
S
prawa konfl iktu zbCzechami obko-
palnię wbTurowie sięga 2021 roku. 
To właśnie wtedy nasi sąsiedzi 
złożyli wbTSUE skargę wbodpo-
wiedzi na decyzję obprzedłużeniu 

wydobywania węgla brunatnego wbkopalni 
położonej tuż przy granicy zbich krajem. 
Mimo że powiększenie terenu kopalni nie 
było bardzo duże, abobawy Czechów prze-
sadzone, to jednak stronie polskiej nie 
udało się dogadać zboponentami przed 
pierwszą rozprawą. TSUE nakazał Polsce 
natychmiastowe zaprzestanie wydobycia 
węgla. Nasz rząd nakaz zignorował, wbzwiąz-
ku zbczym na kraj nałożono karę 500 tys. 
euro dziennie. Wblutym 2022broku Czechy 
ibPolska zawarły ugodę, abdzienne kary 

przestały być naliczane. Zanim jednak 
podpisano porozumienie, licznik Komisji 
Europejskiej zaczął bić ibskończył na 
68,5bmln euro. Powstało pytanie, czy skoro 
Czesi wycofali skargę, to Polska powinna 
zapłacić karę. Ibwbtej sprawie Polska od-
wołała się do TSUE, który ostatecznie 
oddalił powództwo naszego kraju. Jak 
stwierdził wbuzasadnieniu, obowiązek 
zapłaty kary okresowej ma na celu prze-
strzeganie zarządzonych środków tym-
czasowych. Zmiana tej kary może dotyczyć 
jedynie przyszłości. Zbwyroku ucieszyli 
się aktywiści, którzy od lat atakują polską 
gospodarkę ibwalczą na niwie sądowej. 
„Takbsię kończy naruszanie prawa ibtrzeba 
zbtejbsytuacji wyciągnąć wnioski nabprzy-

szłość, planując zawczasu transformację 
zarówno wbzakresie odchodzenia odbwęgla, 
jak ibprzechodzenia nabtechnologie bez-
emisyjne” – twierdzi Agnieszka Stupkie-
wicz zbfundacji Frank Bold.

Sprawa lasów
Nie minęły dwa tygodnie, abKomisja Euro-
pejska grozi wbkolejnej sprawie. Tym razem 
stawia naszemu krajowi ultimatum wbkwestii 
zmiany ustawy oblasach. Jeżeli Polska 
wbciągu dwóch miesięcy niebwprowadzi 
przepisów oczekiwanych przez stronę 
społeczną, to komisja może wystąpić dobtry-
bunału obnałożenie kary fi nansowej. Po-
dobnie jak wbwypadku Turowa mówimy 
obkonkretnej kwocie za każdy dzień zwłoki. 
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POLSKA
NA EUROPEJSKIM 
CHOMĄCIE 
ROŚNIE WSZECHWŁADZA UE

22 stycznia Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej uznał, że Komisja Europejska 
słusznie potrąciła Polsce 68,5 mln euro z funduszy unijnych za niewstrzymanie 
wydobycia węgla brunatnego w kopalni Turów. Nie minęły dwa tygodnie, a urzędnicy 
unijni stawiają Polsce ultimatum: albo zmienicie ustawę o lasach i wprowadzicie 
możliwość paraliżowania gospodarki leśnej, albo nałożymy na was karę. – Unia ma 
ogromne problemy fi nansowe, a im więcej ma kłopotów, tym ostrzej traktuje takie kraje 
jak Polska. Chce zdusić wszelki sprzeciw – mówi nam Bogdan Rzońca, europoseł PiS.

Jacek
Liziniewicz
albicla.com/JacekLiziniewicz

KRAJ   { POLITYKA, PIENIĄDZE, UE }



Skargę na Polskę do Trybunału Sprawie-
dliwości Unii Europejskiej złożyły polskie 
organizacje pozarządowe. Chcą one, aby 
istniała możliwość zaskarżania do sądu 
planów urządzania lasów (PUL). Chodzi 
obdokument, który sporządza się raz na 
10blat ibktóry zawiera plan wszystkich 
działań podejmowanych wblasach nadle-
śnictwa. Na podstawie tych zapisów funk-
cjonuje cała gospodarka leśna. Aktywiści 
od lat starają się obto, żeby móc zaskarżać 
PUL do sądów. Zdaniem leśników grozi to 
stabilnością gospodarki leśnej. Zasypanie 
bowiem pozwami Lasów Państwowych 
może powodować olbrzymie straty gospo-
darcze, abnawet zniszczenie całego modelu 
funkcjonowania lasów wbnaszym kraju. 

TSUE przyznał jednak rację aktywistom. 
Odbtrzech lat rządy próbują przyjąć ustawę 
wprowadzającą wyrok TSUE ibjednocześnie 
zabezpieczyć funkcjonowanie systemu. 
Projekty nie mogą jednak przerodzić się 
wbkonkret. Ostatnią propozycję oprotesto-
wali przedstawiciele organizacji pozarzą-
dowych, którzy orzekli, że bardziej ona 
szkodzi, niż pomaga lasom. Pracom nad 
nowym prawem sprzeciwiają się też leśnicy, 
którzy tradycyjnie nie lubią grzebania 
wbustawie oblasach. Temat zaczął być nie-
wygodny dla rządu, który zbjednej strony 
ma wbswoich szeregach ludzi wspierających 
aktywistów, abjednocześnie inni posłowie 
są zaprzyjaźnieni zbbranżą leśną. Ponadto 
tak potężne uderzenie wbgospodarkę leśną 
ibbranżę drzewną niemal na pewno dopro-
wadzi do konfl iktów społecznych, abco za 
tym idzie, problemów wbkoalicji rządzącej. 
Nie bez znaczenia jest też to, że twardą 
obronę polskiego modelu leśnictwa obiecał 
prezydent Karol Nawrocki. Wbnormalnych 
warunkach wbPolsce nie ma większości 
wbSejmie ibpoparcia głowy państwa, aby 
spełniać życzenia NGO. Dlatego pojawił 
się ruch Komisji Europejskiej dotyczący 
kar. Sprawia on, że część polityków znajdzie 
się pod silną presją. Jako pierwsi test będą 
zdawać oczywiście posłowie. Czy ci zbko-
alicjantów, którzy nie popierali likwidacji 
leśnictwa, teraz zmienią zdanie? To moż-
liwe. Tym bardziej że kolejnym krokiem 
wblegislacji jest decyzja prezydenta Karola 
Nawrockiego. Właśnie prezydent będzie 
musiał – faktycznie jednoosobowo – zde-
cydować, czy będziemy jako Polska płacić 
milionowe kary, czy spełnimy żądania. 

Większa władza dla KE
Trudno nie oprzeć się wrażeniu, że zbtego 
precedensu będą wynikały również kon-
kretne zmiany systemowe. Umacnia się 
wszechwładza Komisji Europejskiej ibTSUE. 
Po pierwsze, obie ingerencje – ibwbsprawie 
Turowa, ibwbsprawie lasów – mają charakter 
pozatraktatowy. Zarówno gospodarka 
leśna, jak ibmiks energetyczny pozostają 
wbgestii suwerennych krajów. Po drugie, 
dochodzi do dziwacznej sytuacji. Oto 
Komisja Europejska jest sponsorem pol-
skich organizacji pozarządowych. Te or-
ganizacje składają skargę do TSUE na 

działanie państwa wbsprawie lasów, abpóź-
niej na podstawie wyroku Polska otrzymuje 
karę. Brzmi to co najmniej jak sabotaż. 
Jednocześnie mechanizm warunkowości 
ma być od 2028 roku stałym elementem 
funduszy. – Wszystko idzie wbkierunku 
superpaństwa. Komisja Europejska ma 
być superrządem. Kraje będą zaś albo 
respektować wszystkie zachcianki Unii 
Europejskiej, albo będą karane ibuderzane 
po kieszeni. Dotyczy to każdego aspektu 
życia – mówi Bogdan Rzońca, europoseł 
PiS. Mechanizm warunkowości dotyczyć 
więc będzie każdego aspektu pieniędzy 
zbUE. Będzie on wpisany m.in. do polityki 
rolnej. Zwraca na to uwagę Janusz Woj-
ciechowski, były komisarz UE ds. 
rolnictwa. 

SAFE jako podwójny
nelson dla Polski
Taki sam mechanizm będzie też wpisany do 
funduszu SAFE. Nie dość, że Polska zaciąga 
zobowiązanie ibnie może wydać pożyczonych 
środków, na co chce, tylko na rynku euro-
pejskim, to jeszcze okazuje się, że pieniądze 
zobaczy jak PiS KPO. Mówi obtym Jacek 
Saryusz-Wolski. „Podwójny nelson dla Polski 
zaszyty wbprogramie »S AbF E« 1/ Narzuca 
Polsce model uzbrojenia, sprzeczny zbjuż 
dokonanym wyborem, jakim jest systemowo 
sprzęgnięty sprzęt od głównego gwaranta 
bezpieczeństwa Polski, tzn. amerykański 
ibpochodny [Korea PD.]. 2/ STWARZA 
NIEBEZPIECZNE RYZYKO DYSKRE-
CJONALNEGO IbPOLITYCZNIE MOTY-
WOWANEGO WSTRZYMANIA WYPŁATY 
ŚRODKÓW – wynikające zarówno zbszero-
kiego zakresu rozporządzenia obwarunko-
wości, jak ibzbwyraźnego odesłania zawartego 
wbpreambule rozporządzenia SAFE. Oznacza 
to, że wypłata środków zbSAFE może zostać 
wstrzymana nie tylko zbpowodów technicz-
nych czy fi nansowych, lecz również wbzwiązku 
zbwydaną przez instytucje unijne oceną stanu 
PRAWORZĄDNOŚCI wbPolsce” – napisał 
niedawno były europoseł. Nie ulega więc 
wątpliwości, że szantaż ekonomiczny stanie 
się wkrótce naszą codziennością. Już ma to 
wpływ na nastroje antyunijne. Dziś polexit 
popiera aż 24,5 proc. Polaków. Blisko połowa 
prawicowego elektoratu uznaje, że ze struk-
tury europejskiej trzeba wyjść. GP
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KOLEJNY SZANTAŻ
Jeżeli Polska w ciągu dwóch 
miesięcy nie wprowadzi 
przepisów oczekiwanych 
przez stronę społeczną, to 
KE może wystąpić do Trybu-
nału o nałożenie kary 
fi nansowej. Podobnie jak 
w wypadku Turowa mówimy 
o konkretnej kwocie za 
każdy dzień zwłoki.
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